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Dzięki czujności dróżników zdołano zapobiec dwum katastrofom kolejowym. 
W dniu 16 maja rb. około godz. 111 rewolwer i strzelił kilkakrotnie do dróż

wiecz. dróżnik Stanisław Wesołowski, nika. 
obła wę, podczas której spotkano owego 
mężczyznę, stojącego na torze z rewol
werem w ręku. patrolując na torze kolejowym W okoli- Usłyszawszy gwizd ku:l Wesołowski 

cy stacji Pniewo, na szlaku Łowicz - pobiegł na stację po policję. Zarządzono Obezwładniono go i sprowadzono na 
Kutno zauważył jakiegoś mężczyznę ma 
nipulującego kolo szyn, zatrzymał go 
więc i zażądał okazania legitymacjL 

Nieznajomy jednak Die chciał poka
tać dokumentów, wobec czego Wesołow 
ski polecił mu iść ze sobą. 

Gdy byli JUŻ Misko stacji, w oddali 
ukazały się światła nadjeżdżającego ;lO 

ciągu towar·owego. Korzystając z tego. te 
Wesołowski odwrócił się w stronę nad
biegającego pociągu, nieznajomy WYlął 

Kasa chorych nie ma pie
niędzy 

ł dla tego op6:.fnlła wypłatp 
lekarzom. 

J!\k się "Express" dowiaduje, zatarg 
~ lekarzami, który wybuchł na tla nie
wyp-łacenie im przez kalę chorych po
borów za drugą połowę kwietnia, za
rząd tłómaczy chwilowym brakiem go .. 
Ł6wki. Pobor6w tych nie otrzymali r6w 
nie!. urzędnicy. 

W dniach najbliższych przewidziany 
jest wpływ pieniędzy do kasy chorych, 
wobec czego natychmiast dokonana 7JO. 

6tanie wypłata zaległych poborów. 

Słała się rzecz niezwykła r 
Piekarze obniżyli cennik 

na chleb i bułki. 
Na onegdajszem posiedzeniu maisŁrów 

pj~ karskich chrześcijańskich, postanowio 
no zniżyć ceny pieczywa. 

Od dnia dzisiejszego bochenek chle
ba w~gi 2 klg. kosztować będzie 1,05 gr., 
li. klg. bułek 85 gr. b. 
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Jak się wkrótce będzie odbywa~ nauka "shimmy" w szkołach 

taflea. 

Ry.. St. Dobrzylliakl. 

W ł6dzklch szkołach taftca 
policja urządziła obławą 

Z gazet • 

...... --.............. _---.-~.----.. -
~~~ili ~liew[lyn~ i rmili i~ ~o Wi~ły. 
Dwaj rybacy uratowali tonącą. 

Nieludzki czyn dwóch złodziejaszków warszawskich. 
Ubiegłej nocy, o godzinie 2 nad ra

nem, dwaj rybacy Stefan Piotrkowski i 
Stanisław Młożniak usłyszeli ' \V oddall 
okrzyk trwogi. 

W chwilę potem rozległ się plusk. 
Coś ciężkiego wpadło do wody. 

Rybacy porzucili sieci i, wiosłując co 
sił, popłynl(li w kierunku, skąd krzyk do 
chodził. 

W odległości kilku kroków od brze
gu walczyła z prądem kobieta. 

P. Piotrkowski pochwycił Ją z:ą wło
sy, wyciągnął na brzeg i zastosował sztu 
czne oddychanie, a jego kolega pobiegł 
zaalarmować pogotowie.-

Lekarz, po zastosowaniu środków 
trzeźwiających, przewiózł kobietę do 
szpitp.Ia ·św. Rocha, . 

Wczoraj wlecZIorem .jeden z przodow 
ników 2-go komisarjatu przesłuchał ura
towaną, która złożyłą \vyezerpujące ~e
znani.a. 

Nazywa S!ę Marja Jankowska, jest siu 
żącą L zamieszkuje vi domu nr. 11 przy 
ulicy Muranowskiei. Onegdaj odwiedziła 
ją przyjaciółka, Helena Stachurska ·i tJa
mó;wiła do przachadzki w· tpwarzystwie 

kawalerów. I 
Dz;iewczęta, emablowane przez 2-ch 

młodzieńców, {>Ozwoliły się zaprowadzić 

!>tację, gdzie okazało się, iż jest to 2&. 
letni Eugenjus.z Szatkowski, eks-nauczy
ciel ludowy, obecnie bez zajęcia. Odebra 
no mu nabity i przygotowany do strzału 
rewolwer, oraz zapasowy magazyn ~ 9 
nabOjami. 

Wilno, 19 maja 

Między sŁaćjami 2:abniką a PorańcZ)' 
C'ami obchodzący tor funkcjonarjusz ko
lejowy znal.azł wc~ora1 w pewnem miej 
sen pokręcone śruby w szynach. 

Mający właśnie nadejść pocią~ oso
bowy został w porę zatrzymany. 

Po naprawieniu uszkodzeń pociąg prz~ 
puszczono. Władze wdrożyły dochodze
nia. 

.' .... '., I" ~ .... \. ... ~I .... ' ~"I-' . ,"".:I' . ' "'~~~ .. ':'" 

nad Wisłę. Była wódka, zakąski, harm~ 
nja. 

Galanterja kawalerów przyięła wkr6\ 
ce takie formy, że przerażona Marysia 
zerwała się z murawy i . zaczęła uciekać. 

Młodzieńcy ujęli ją jednak. Jeden zla 
pał ją za głowę, drugi za nogi, W ten 
spos6b rozbujali dziewczynę i wrzucilI 
ją do Wisły. 

Opiel'l3.jąc się na tych zeznaniach, 
funkctonarjusze 2-go komisarjatu aresz
towali obu nicponiów. 

Są to początkujący złodzieje: Stani,. 
ław Berliner (zwany "Szuba") i Józei 
StallVszewski (zwany Bandyciak), dbaj 7)2 

mieszkali na Rybakach. 

Sędzia śled~zy zarządził bezwzględn~ 

areszt. 

PIERWSZA ~RZEDGIELoA WARS2. 

New-York 5.17 
Londyn 25,17 
Paryż 26,86 

DRUGA PRZEDGIELDA WA"R3Z. 
Dolary 5,17 i trzy czwarte. 
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Kino , Dziś poraz ostatni Jutro wielka , . premjera! 

ilo ' ci" e a I Haj~i~~niejua ~o~i~ta ~wiat~ " 
S 

z boską NORMĄ TOLHADGE 

Zgon lorda MHnera 
twórcy ko1onjalnego 

imperjum Wielkiej Brytan~ 

Był człowiekiem brutalnym 
i bezwzględnym. 

Lord AUred Mi1ner, o kt6Tego zgo-
I 

nie dowiedzieliśmy się z depesz, był jed 
nym z największych "Staaihalterów" al! . 
gielskich, jeden z tyoh, którzy z Cham- i 
berlainem i Rhode.s'em stworzy1i koncep ) 
cję i myśl imperialistyczną, a jednocze-, 
śnie urzeczywistniali ją, rządząc wieI-l 

kiemi zamorskiemi dominjami Anglji. Słynny architekt austrJackl prof. Clemens urządził w Wiedniu wystawę swoich prac. Powyżej 
Lord Mi!lner _ rzecz ciekawa - był podajemy kilka projektów znakomitego budowniczego: na lewo-projekt dworca kolejowego, 

na prawo projekt sali, w której mieścit się mają kasy kolejowe. p~ho~e~~mie~e~.llio~Hsięw, ___________________________ ._~ _______ •••••• _-_______ •••• _._ 

roku 1854 w BoolD, ojciec jego był lekto- 4-

rem języka angielskiego na uniwersyte
cie w Tiibillgen, mat·ka - rodowitą niem 
ką. -

Młody Mi1ner s-k<lńczył szk<lły śred
nie w Tiibingen, porem przooiósł się do 
Oxfordu, gdzie studjował w BaHiolcol
ledge razem z Asquithem. 

Po ukończeniu uniwersytetu był d'zien 
lf1ikarzem, sz.częśliwy los pozwolił mu 
pracować naprzód w PalI MalI GazetŁe 
(rady1talnej), którą redagowali podów
czas t.ak znakomici ludzie, jak Steed i 
John Morley. Milner się prędko Wyróź 
nił, został wysłany do Egiptu i innych 
zam,orskich posiadł,ości Anglji, których 
stan dokładnie poznał. 

Zarekomendowano go Salisbury'emu 
którego póżniej był przez kilka Ia.t pry 
w.a-tnym sekretarzem (tę samą godność 
piastował przed nim też niedawno zmar 
ły lord Cur:oonj obaj lordowie przejęli 
się głęboko zasadami wielkiego mistrza 
przechowywe li jego tradycję - a nawet 
w sposOlbie bycia - szorstkim i wynios 
łym - byli i do siebie i do margrabie
go poddbni). 

W roku 1.883 został wysłany do E
giptu, gdzie pracował pod lordem Cro
merem do roku 1892; p.oczem wrócił do 
kraju i był przez 5 lat dyrektorem de
parlamentu podatków bezpośrednich w 
minisierstwie skarbu, 

W roku 1897 Joe Chamherlain (ojciec 
A'os'tona) mianował go generał • guber
natorem południowej Afryki i na tem sta 
nowisku musiał Milner , który w tym cza 
sie otrzymał tytuł wicehrabiego, prowa
dzić negocjacje z Burami i ich wodzem 
Kriigerem. 

Opinja angielska po dziś oskarża Mil
nera, że jego brutalność była jednym ~ 
głównych powodów zerwania rokowali I 

wybuchn wojny burskiej. 
W czasie wojny minister wykazał wie 

te energji. Po wojnie zosŁał mianowany 
również gubernatorem Transwaalu i 0-
ranji, jednak nienawiść liberałów, którą 
na siebie ściągaŁ, i niechęć wielu kon
serwatystów pragnących porozumienia z 
Burami, sprawiły, że BaHour (ówczesny 
premjer) powołał go po śmierci Joe Cham 
benlaina na ministra kolon~, by go za
brać z południowej Afryki. 

Po porażce konserwatystów w roku 
1906 Milner 10 lat pozostawał w cieniu, 
dopiero w roku 1916 został członkiem 
gabinetu wojennego (do którego należeli 
pozatem !joyd Ge·orde, Curzon, Bonar 
Law i Hooderson), w roku 1918 został 
ministrem wojny, w roku 1919-21 mini
strem kolonji. 

OSltatnie 4 lata swego życia spędził 
na wsi, z.dala od żyda pu'bLi<:znego. 

U schyłku życia spotkało go niezwy
kłe szczęście: oto w roku 1921 odwo
wiała lady Edwardowa Cecil, w której 
Mi1ner się kochał od młodośd - nie 

[barlet naiwi~'uJ IiImowJ 'orni' iwiata. 
Koleje jego życia - to jeden wielki barwny film. 
Charles Spencer Chaplin, czytamy w 

"Fi1mji" urodził się w 1889 roku w Brix 
ton, koło Londynu, 

Ojciec jego śpiewak i artysta opery 
umarł, kiooy późniejszy król ekranu li
czył sobie 5 lat. Ma,tka utrzymywała się 
z szycia, boryka.jąc się długo z tą bez
nadzńejną, szarą nędzą londyńskiego 
przedmieścia, którą tak przejmująco o
pisał Dickens. 

Charlie miał twarde dzieciństwo; za 
znał on głodu i chłod'u, zaznał poniewier 
ki i tułactwa, szturchańców i połajanek 
przechodniów, kiedy biegł, łyka~ąc łzy, 
na oddalone o 10 kilometrów West End 
po skąpyzarobck matki. .. 

Cierpienia ówczesne odbiły się na 
późndejszyoh kreacjach Charlie'a, ktary 
stworzył niedościgniony typ wielkomiej 
skiego nędzarza, włóczęgi, wędrowne·go 

gratka, "dolinarza" i filuta, mającego nie 
przepartą odrazę do p<>licemen6w i serce 
wrażHwe na wdzięki ndewieście. 

Mając lat 7 Charlie zwrócił na siebie 
uwagę dyrektora słynnej trupy Lancashi
re Lands tan'Cerzy w ch<ldakach drewnia 
nych; po mozolnej pracy, mały Chaplin 
przyswoił sobie trudną sztukę tańczenia 
w choda,kach; potem impresarjo Saints
bury powierzył mu rolę grooma w "Przy 
godach Sherlocka Holmes'a". W f. 1906, 
mając lat 17, Charlie wystąpił po raz 
p~erwszy w pantominie Freda Karno p. 
t. "The Match of FoottbaU" gdzie nie
zrównany jego komizm uj.awnił się po 

kinematograficznej: Keystone. ChapHn 
wstąpił tedy w świat ekranu i w dwa dni 
potem udał się do Los Angelos z kon
traktem w kieszeni opiewającym na 200 
dolarów miesięcznie. Kości były rzuco 
ne. Keystone zżymali ramionami, nie mo 
gąc zrozumieć, .na czem polegał nowy 
pierwiaS't'2k skondensowanego niejako 
hcm<>ru, który usiłował Chaplin wprowa 
dzić w szablon groteskowych gonitw i 
skoków, praktykowanych w tej wytwór
ni.-

Przepowiadano Chap linowi zupełną 
"klapę" chciano nawet wypłacić- mu od
stępne za zerwanie kontralrlu, ale Chap
lin z iście angielskim uporem zażądał 
ścisłego wykonania umoWy. Pozwolono 
mu tedy korzystać z rekwizytów i ko-

I
-

stjumów firmy, dano kilku partnerów i 
pozwolono "kręcić" na własne ryzyko. 

Po długich i mozolnych próbach Cha
plin obrał sobie następujący kostjum: 
połamany i dziurawy melon, obcisły i ' ob i 
darty żakiet, spodnie za szerokie i za I 
długie, parę trzewików obszernych, wy
deptanych i koślawych, cienką laseczkę 
i wąsik~ tworzące śmieszną kępkę pod
nosem. W ten sposób powstała syI wetka 
słynna dzM na całym świecie. Rok nie 
upł)"1lął a wyroby firmy KeysŁone z Cha 
plinem stały się znane, poszukiwane, ro
zrywane w Ameryce i Europie.' Firma 
Essenay z Chicago zaangażowała Cha
plina z płacą 1250 dolarów tygodniowo. 
W wytwórni Essenay wyk~nał Chaplin 
czternaście łiilmów, uwieńczonych ołbrzy raz pierwszy. 

W czasie tournee trupy Karno w Sto mim sukcesem; w tym okresie zapozna'! 

Z· dn h Ch l' t ł się z uroczą swoją partnerką Edną Pur-Je ·oczonyc, ap m orzyma pew-. . . . '. . 
If d' 11' t Ifł' k' Ke s I l' Vlance, ktorą mozna podu wlac w !tcz-neóo ma s z na lS ,ow lem: s e . 

Baumann, z pr<>śbą o pofatygowanie się nych produkcjach Cha?lma. . 

d b· . b' t' K 1'1 W roku 1916, a WIęC podczas wOJny o lUra w sprawie oso lS ej. esse 1 ., 

B b 1· d kt . . f' m Chap lin był tuż podejmowany 1 fetowa-auman y 1 yre oraml znanej lr y N J k . k . d . ł 

mógł jednak się z nią pobrać, bo poznał 
ją już jako mężatkę. Blisko 70-letni sta
rzec:: ożenił Slę z nie o wiele młodszą 
lady i byli pOO<>bno przez 4 lata naj czul 
szem i najszczęśliwszem małżeństwem. 

Anglja jest więc rzeczywiś<:ie temi 
czasy srodze dotknięta: coraz to traci 
k·tóregoś ze swych wielkich synów. któ
rych nazwiska są związane z ostatniem 
pięćdziesięcioleciem jej dzie:jów: a więc 

niedawno zmarł "wielki wicekról" lord 
Curzon, po nim wielki wódz angielski 
z czasów wielkiej worny lord Frenc-h 
earl of Ypres, potem gen. lord Rawlison, 
naczelny wódz armji indy;js'kiej, teraz 
wreszcie lord Milner. Jeden za drugim 
schodzą do grobu wielcy twórcy kolo
nialnego imperium Wiellciej BrytanjL 

ny w ew or.u}a o Je en z naJs yn-
m.ejszych ludzi swej epoki; w tym sa
mym roku zawarł on kontrakt roczny 
ż Mutual Film CorpoTation, opiewający 
na 2000 dolarów tygodniowo, plus 100 
tys, dolarów przy podpisaniu aktu, Wza
mian obowiązywał się Chaplin ułożyć i 
wykonać 12 filmów w 2 częściach każdy, 

W ów czas dopiero Charlie Chaplin po
kazał co umie', Wybudował s.pecjalne, 
wspaniałe studio W Los Angelos. gdzie 
pracował w ciągu całego roku od rana 
do nocy, jedn<>cześnie jako autor, dyrek 
tor i wykonawca. Stamtąd też poszływ 
świat rozchwytane w d~iesiątkach tysię 
cy egzemplarzy, najcelniejsze filmy Cha
plina, prawdziwe arcydzieła humoru, ol
śniewające fajerwerki, race i szmermele 
śmiechu... Wykonanie tej serii zajęło 

ChapIinowi 18 miesięcy, tak że pół roku 

DziecI \V szko!e 
Robotnicy w fabryka[h 

Orzednicy w hiura[h 
Knpcy w kaw:arnia[h 

60gnsie w daocingach 
~portowcy na bo.ska[h 

słowem 

cala Łódź 
'S'HI, 

mówtć wkrótce będzie 

o nowym szlagierze 

CA I A 
? 

II 

pracował on ponad ułożoną normę. I nic 
dziwnego: sumien:1Y, wybredny i skru
pulatny Charlie pracował po 2 miesiące 
nad każdym z 4 ostatnich utworów tej 
serji. 

Wreszcie w r. 1918, po wygaśnięciu 
kontraktu z Mutual, Chap !.in podpisu1e 
umowę z First National Exibitors Ass<>
ciation na 8 filmów bez terminu z płac~ 
ogółem 1 miliona dolarów. Wszystkie u· 
twory tej ostatnie; serji są już gotowe: 
ogólnem zdaniem Chaplin wzniósł się ~ 
nich na niedoścignione dotąd wyżyny 
talent jego pogłębił się doirzał, spowaź. 

niał, nabrał jakichś szekspirowskich cz:s 
molierowskich tonów i barw; już nietyl. 
ko burzę śmiechu potrafi Chap lin roz, 
pętywać. ale i wywoływać głębokie wzrt 
szenia, sięgać do serc tłumu, targać je 
go sumieniem, 

Ten młody 30-letni szczupły i nikł
człowieczek jest jednym z największycl 
artystów świata, jest mistrzem, wywołu 
jącym naprzemian śoni~ch i łzy, jest b<l 
żyszczem zarówno wielkich miast. ską 
parlVch w blaskach eJe4trycznych, ;ak 
osad rzuconych w pustkowia. ~dzie wi 
czorem garść robotn ;ków czy chłopó" 

Z1biera się w szopir przed ekranem. prz 
dźwiękach zachrYDniete~o fortepianu, I 

tumanach dymu fajczanego 



- EXPRESS WIECZORNY ~.( -

Pani do odchodzącei służące;: 

~OfijlY ~o[ałunek lloion, na ~nliaku... konia. 
"Wstawiony gość" rzuca się szkapie dorożkarskiej 

na szyję 
tuli do siebię, ściska i całuje. 

Warszawa, 19 maja Oburzony dorożkarz głośno zaprotes 
Tłumy, opuszczające gmach Cyrku tował i zastąpił koniowi drogę. 

po walkach francuskich, podziwiały nie Nastąpiła bardzo otywiona wymiana 
zwykłe widowisko. zdań pomiędzy jeżdżcem a właścicIelem 

Z restauracji .. Pod Bocianem", mie- rumaka. Do djalogu wmieszał si.ę nnli
szczącej się w domu narożnym przy uli cjant. 
cy Kopernika, wybiegł jakiś młodzian, - Złat pan z konia! 

- Należy ci się za ostatn.i miesiąc 50 
złOltyoh. - Mamo. jestem 2lmęezany. 

clz.i,ecko, a ja wezmę doniczkę ... 

krzepko trzymający się na nogach i, nie - Ani myślę. 
Weź baczqc na licznych świadków, podszedł - Złaź pan. 

do konia dorożkarskiego, objął go obu- - A ja nie chcę. Służąca: I dwadzieścia złotych za to, 
że mój narzecZiOOly 'ni-e j,a.dł W kuchni 0-

biadu z powodu OIbe-cności ~ości. 
- Ach, nie. Możesz ją }esZlcze upuścić rącz za szyję i pocałował w pysk. Policjant złapał mlodzieflca za poi~ 

Szkapa nie przyzwyczajona do ta- od marynarki, ten zaczął Skat nollami : 
kich karesów, szarpnęła SIę nlespokoj- rękami, przyczem uderzył przedstawi
nie, dorożkarz zawołał: prrr! - a mło- ciela ładu w głowę, strącając mu 'ZLap 

n ms 

ł ł dzieniec pocałował koński pysk po raz kę. 
Mężczyzna w sukni brtlowej ewa owa drugi. Kilku dQrożkarzy z pobliskiego po· 

Na ulicy zrobiło się wesoło. Rozle- sŁoju przybieglo na miejsce aw,antury. 0-
uHcą Marszałkowską. gły się śmiechy, gwizdy i słowa podju- ryginała ściągnięto ze s~apy i odprowa 

dzające do dalszych popisów. drono do komisariatu. 
Zdradzieckie dessous zsunęło mu się z bioder Perswazje dorożkarza nie odniosły JeM to niejaki p. Wadaw Tonhkie-

•• skutku. Młody oryginał czulił się do ko- wicz (Piwna 7), znany z awantur ulicz.. I omotało nogI. nia, klepał go po szyi, całował. Wresz- D-ych. 
", cie ku uciesze tłumu wskoczył czworo- Właściciel gospody "Pod Bocianem", 

Warszawa, 19 maJa. Pozostało mu tylko wyjś.cle kuch~n nogowi na grzbiet i jął go zachęcać do u.pyta~y o gościa, oświadczył: 
Po dtuż~zej ' obserwacji przez d~iurkę ne. Strachem zdjęty, za~~mmał o palc!e jazdy! l - Wódki nie ruszał, ale wypił sześc 

od klucza, franciszek Zaks, ~~odziej za otw~rzył zbaw.cze drzwI. l w przebranIu Poczciwe zwierzę ruszyło z miejsca szklanek czarnei kawy, Pewnie od tego 
wodowy, slęgf!.~ł do ~ieszenJ po wy- koblecem wybIegł na uhcę. ciągnąc za sobą dryndę.. pomieszało mu się w łepetynie. 
t~ych. Po chwlh drZWI .stanęły przed Zdumieni pfzeehodl}ie ujrzeli jakie-
mm o~worem .. wszedł WięC l raźno za.. gOŚ draba w sukni balowej, cwałujące
brał SIę do dZIeła. ., go chodnikiem w kierunku placu Zbawi 

Scena ta rozegrała się w mIeszkanIu ci ela. Tuż za nim biegł zdyszany dozor Za kilka dni umilkną~ mogił dzwonki telefon6w. 
-.-p. Aleksandry Kacpersklej, w ~omu ca i tubalnym głosem alarmował uUcę: 

Nr. 69 przy ulicy MarszałkowskieJ,.. - Łapać złodzieja! ' P A S 
nlu Z:~~~l~ b~~~lk~~~~W~~~jg.tu~~: Pech prześladował Zaksa. Jedn~ ze Dyrekcja · . . T. nie chce uwzględnić 
ral się więc błyskawicznie z szafą, wy s~radzi?nych sukien .zsunęła, mu SIę z ~łusznych żądań telefonistek. 
brał asartyment damskiej garderoby i bIoder I o~ląt~ta nogi. Ra~us runął d~ _ 
jął wdziewać na się stroje kobiece. rynsztoka l mImo .rozpaczl!wych "YysIl Dzisiejsza .. Republika" doniosła o bezpieczeństwo publlctne. TelefonistkI 

Plan miał prosty. Co się da, wloży ków nIe mógł się JUŻ podnIeść. D~}elny konferencji, która odbyła się w inspek- atoli wyczerpały wszystkie drogi polu-
. b' . h alto i w no"j dozorca przygniótł go "nelsonem do 

na sZlde ~e'ta. nt ~Ier~ Ć p k'lk co~b'i- bruku i trzymał póki nie nadbiegł poli- t~racie. pracy ~~zy wspÓludziale telefo- bownego załatwienia zatargu, tak że 
. ą~y JU. SIę U ra w I a c'ant mstek I dyrekcjI P. A. S. T.-a. Konferen chwycenie się strejku będzie z ich stro 

nałson I sukmę balową, gdy na~le US~y J . . cja ta jak wiadomo zakończyła się fia- ny gestem całkowicie usprawiedliwio-
szal szmer w przedpokoju. zamepOkOJo/ ~aksa odpr~wadzono do U-go .koml sklem, wobec czego dalsze pertrakta- nym Niemniej jednak tego rodzaju obrót 
ny podszed.l na paIc~ch, za~rzal f zoba- sanatu. ZnaleZIono przy nim pIękny cie postanowiono przenieść na grunt sprawy bYłby nlekor~ystny zarówno 
czyi właśclcielkę mleszkarua. , komplet wytrychów. warsza,wski. Gdyby I pośrednictwo mi- dla społeczeństwa, telefonistek, jak i P 

ni-sterstwa handlu i przemysłu nie dało A. S. T.a. I dlatego zatarg jaknajr:ychlej 
rezultatu - wówczas stanęlibyśmy w powinien być zlikwidowany. Czy istnie ·le życie na Marsie. obliczl' strejku telefonistek. Ządania telefonistek są słuszne i dla 

"' Strejk instytucji użyteczności pu- tego winny one być przez dyrekcję u-
Dużo pisano już o możliwoś~i tycia ściu słońca, za. to insolac~a w ciągu dnia bUcznej. jest już w zasadzie swej bronią wzglednione 

organicznego na Marsie, w koneu jed- Jest tam tak sIlna, że dme są bezwątple nIebeZPIeczną, ze względu na spokój l 
nak większość astronomów doszła do nia bardzo Cieple nawet w strefach da- -----
wniosku, że życie takie jest niemożliwe lej leżących od równika. 

Opłakane skutki sknerstwa kamienicznika. 
---:0:-----

na tej planecie, ponIeważ Mars otrzymu Jeżeli zaś weźmiemy pod uwagę, że 
je tylko 0,43 tego promjeni~wanja s,loń- nawet ludzie - jak eskimosi - mogą 
ca, jakiem cieszy się ziemIa. przystosować się do panujących tam 

Dzięki wszakże niezmiernemu udo- warunków atmosferycznych, to musi- D kt ' d·· dł·' f-t 
skonalenit: prz~rządów. ast~onomicz~ my dOjść do wniosku, że przy tempera- om, w orym zapa alą SIę po ogl I su I y 
nych pOWIOdło SIę obecme - Jak don.o- turze Marsa, stwierdzonej przez astro-
si A. Stenzel w "Astronomsche Ze.lt- nomów amerykańskich, możliwe jest W części mieszkania nr. 13 domu /odPowiedzi, kpiąc sobie z ustaw budo-' 
schrlft" - astronomom amerykańskIm Istnen!e tam nawet wyższego życia or- przy ul. Andrzeja 43 od dłuższego czasu wlanych. . " 
E. Pettitowl i S. B. Nicholsonowi stwier ganicznego. grozi zawaleniem sufit. Jest to skutek . I oto przed klt~U dmaml w pokoju ka. 
dzić, za pomocą stucalowego reflektora przesiąkania wody z umieszczonego kIelonym tego mIeszkania zawaliła się 
obserwatorjum astronomicznego na nad nim rezerwuaru, który od kilku lat podłoga, podmyta przez przeciekającą . 
Mount Wilson, że na równiku Marsa jest popsuty i niereperowany. wodę ze zbiornika. 
temperatura średnia wynosi +7° C. CZYTAJCIE . l d . i O powvższem policja spisała proto-

Wprawdzie noce na Marsie są bar- ~b~cn!e sytuacJa u .. u Zl tego. m esz kół, a~e uwaiamy, iż odnośne władze' 
dzo zimne wskutek gwałtownego pro- REPUBLIKĘ" ka!1l'cł Jest tak fa!alna, IZ lad~ chw~la spo administracyjne winny wdać się w tę 
m!eniowan!a ziemi tej planety po zaj- " • dZlewać się mozna zawalema sufltu. ~ "'iwę i nie dOPUŚCić do katastrofy, ktc' 

AA4'; Mimo wielokrotnie zwracanych u- r może pochłonąć ofiary w ludziach. 
8 . MM· wag przez lokatorkę właścicielowi do- A kamienicznika należałoby przy-••••••••••••••••• "aaaaa •••• aa •• mu. pan ten dawał zawsze wymijające kladnie ukarać. 

• • :: Kupon ube1lieneniowy ..Re~u~liki" i JXDlenu" = Zn6w tragedja szkoDna. 
---.0:---.. 

III z dnia 20 maja 1925 r. = Samobójstwo uczenicy 4 klasy w Ostrogu. 
CI Kupon niniejszy nalety wyciąć i schować. Wszystkie kupony ubez-" Od kilku dni poświęcamy w "Expre dek .. 
III pieczenIowe .Republiki- ł .Expressu· razem zamknąć w kopertę i w dniu II ssie" dłuższ~ artykuły tra.gedji wsp?ł- Ja~ n~m bowiem ~ono~zą z OstrogQ. 

~3-go maja włotyć do skrzynki redakcyjnej (Piotrkowska 49). .. czesn~go dZ1l~cka. Trag~dJa ta prze]a- Wołyns~lego, zas~rzehł~ Slę tam uezen-
. . . wia SIę w róznego rodzaJU formach, za nica 4-eJ klasy gImnazJalnej Olga Dmi-

Ubezpleczema wynoszą 15 tysięcy złotych dla trzech czytelnIków. III leżnie od okoliczności i psychicznego u traczenkówna Tłem samobójstwa są' po 
stroju dziecka. Nie przebrzmiały jesz- dobne stosunki szkolne . 

••• ". "... .W.V "."." ••• " ••• cze echa strzałów wileńskich, a już zno Czy tragedje szkolne mają się stać 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wu zano~wa~ &zeba podobny wypa- ~a~rubrykąp~mac~tiennego? 

Kupon kinematograficzny "Expressu" 
z dnia 20- go maja 1926 roku. 

Okadcid niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego W cenie 
1 złotego w teatrach 

"LUNA" i "CZARY" 
na wszystkie miejsca (z wyjątkiem lóż) l na wszystkie seanse do ostatniego włąc:r.nle, 

Kupon niniejszy waŻny jest tylko w dn. 20 maja, 

Wystawa gorsetów w Londynie. 
Pewna angielska fabryka gorsetów 

która rozumie dobrze co to jest rekla
ma, urz~\dza co wieczór w Londynie re
wie gorsetów, Modelki młode i piękne, 
prz,edcws7.vstkielll zg-rabne, demonstru 

Ja. w~'t\\'arzal1c przez firmQ fabrvl\aty. 

Wstępu się nie płaci, to też public2i' 
ność jaknajc!Jętniej ucżęszcza na tę wy 
stawę wypełniając codziennie salę. 

On'\I:inalllu ta rc\\ja odbywa się Ha 
tle rardlO ~ttsto\\'ł1ej dekoracji i ~)rI.V u 
iyciu najbardziej rainowanych dek-1bI ____________________________ tów 'wicttnych-

Oczywiście, że firma ta nic demoll
struje gorsetó\v dawnego typu, pogrze
hanych już na szczęście narzędzi tortur 
ale hygieIJiczllc, nowożytne paski. któ
re wvsmuklając postać, nie wywołują 
jednak przykrych fizycznych dolegliwo 
ści i zaburzeń. 



Dziś ' 

EXPRE~~ WiECZuRNY 

\V obrazie produkcji znako
mitego reżysera polskiego 
D. Buchowie«::kiego p. L: 

------

l M~ lYlJr 
Obraz powyic;zy zdobył w całej II Poprzedni TVL(t-lO Z 
Europie rekordowe powodzenie. fi tytuł !Jrzmlał: .-, Ę (MĘŻCZYŹNI "Men") 
Orkiestra kameralna pod dyr. p LEONA KANTORA. UWAGA: 

Trag ze'st a 
Wojna spowodowała olbrzymi wzrost przestępczości, 

Przestępstwa o podłożu politycznym i sadystycznym-oto spuścizłia po dziejowe; 
zawierusze. 

Faktem, kt6ry nie ulega tad.nej Wąt-I W pierws-zym zatem rzędzie należy której liczne przejawy znajdujemy we 
ptiwości, jest olbrzymi wuost przestęp uwzględnić rozognienie namiętności, prze wszystkich krajach. 
c7JOŚci od czasu wojny i to we wszyst- dewszystkiem zaś Zlbiorowej nienawiści Szczytem zwyrodnieni.a i psychozy sa 
·Kich krajach, nie wyłączając neutralnej przeciw przypuszczalnym wrogom. I dystycznej są liczne wypadki kanibali-

czyn, spełniona zbrodnia, pozwala ich u. 
nieszkod1iwić społecznie. 

Wpływ j~dnak moralny przestępstw 
nie znika z unieszkodliwieniem i izolo. 
waniem samego przestępcy. Szwajcarji. Nietylko ostatnia wojna da- Wystarczy, a.by uczucia te zaraziły zmu. 

ła takie owoce; każda wojna pozostawia osobnika, dotkIl!iętego histerją lub powa- Prócz przestępczości, czerpiącej swe 
po sobie osad przestępczości. żną psychozą, a natychmiast stwarza się pOIbudki w przem-ianach natury psychi-

W atmosferze powojennej, tak prze 
syconej afektami, namiętnościami i kon
fliktami, przestępczość natury psycholo. 
gicznej działa rozkładowo i zaraźliwie. 

Przechodząc od og6tnej przyczyny, podłoże do ekscesów, wybryków i zbro- cznel, zwiększa się jeszcze oczywiście 
od wojny, do najważniejszych zwykłych dni. po każdej wojnie przestępczość natury 

Łódź coprawda jest pod tym wzglę
dem w położeniu znacznie lepszym, niż 
inne miasta w Polsce. 

czynników przestępczości, odróżniamy Psychoza wojenna działa na osobniki socjologicznej, której pobudką jest głód. 
dwa: o słabsrej komplekSji nerwowej i umy- nędza, bezrobocie. 

1) przyczyny natury atawistycznej; słowej przez długi czas jeszcze po woj- Pawie 50 proc. pozostałych przestępstw 
Przestępczość powojenna nie zakorze! 

niła się jeszcze narazie w tym mieście. 
mimo że zostało ono najdotkliwiej z.de
wastowane materailnie i moralnie przel 
wojnę. 

2) fakt oboowania i zmieszania się 
ro:mnaitych ras, dzięki łatwości sp6łcze
snej komunikacji. 

Wówczas, gdy przyczy:ny kategorii 
pierwszej nie ulegają prawie żadnej zmia 
nie, postępy techniki i cywilizacji wpły 
wają na coraz większe zmiany w od
działywaniu czyn.n.i.ka drugiej kategorii. 

Je'Żeli chodzi cietyl.ko o zbadanie 
~zyczyn, lecz również i o przeciwdz.i.a 
łanie i zwa'lczanie zgubnych wpływów, 
obowiązk~em psychologa jest sięgać głę 
bięj w życie jednostki i zbadać źródła 
ZlbrodnlicZOlŚcl w wymiarze społec:mytn. 

Smiech przez łzy ... 
Dotychczas uwatano, te gdy czto

~iek płacze, to znaczy, że mu jest 
źle, że coś itO boU. lub że ma. zmar
twienia. 

Tak nie jest. 
Ludzie płaczą wtedy, gdy lm jest do 

&rze. . 
M6j wujek naprzykład odpowiadał 

twykle w ten sposób, gdy go pytałem 
o interesa: 

- tle ... Bardzo źle ... Nie masz poję
cia jak jest źle._ Okropnie, okropnie źle 
Strasznie źle ... Nie mam nawet pienię
dzy na kupno domu ... Od trzech lat nie 
kupiłem sobie ani jednego auta ... Ani je 
dnego auta ... Powiadam ci, że jest stra
sznie źle ... Strasznie źle ... 

l miał przy tern łzy w oczach. 
To samo było z ciotką. 
- Co słychać, ciociu? - zapyta

tern podczas pewnej wizyty. 
- Nie pytaj lepiej ... - odparła cio

tka - Cały dzień tylko płaczę ... Oczy 
mnie bolą od płakania ... Wyobraź sobie 
nie mam pieniędzy nawet na kupno ra
dja... Trzymam tylko dwie służące ... 
Mam tylko pIęć kostjumów ... Czy to mo 
ie wystarczyć? .. Doprawdy, jeżeli tak 
dalej będzie - nie wiem sama jak to 
się skończy... Poprostu trzeba będzie 
się powiesić ze zmartwienia ... 

Ludzie płaczą tylko wtedy, gdy im 
fest dobrze. 

Ody im jest źle - śmieją się. 
To fakt. 

nie i pcha je często na drogę zbrodni. rodzi alkoholizm, którego wzrost i wpływ 

Przestępcami stają się w ten sposób 
często ludzie uczciwi, przyzwoici, ale 
którzy uleg'Ii afektowi eiyclmemu i pod 
wpływem pewnych haseł propagandy
stycznych popełniają tbrodnie ideowe. 
Ludziom .tym brakuje równowagi ducho 
wej i siły woli, ktma w czasach normai 
nych już sama jest wystarczającym ha
mulcem poza kodeksem karnym i karą. 

Poza przestępczością o podkładzie 
politycz.nym rozwija się jeszcze na pod
łożu psychozy powojennej przestępczość 
o charakterze wybitnie sadystycznym, 

degenerujący zwiększa się po każ,dej 
wojnie. 

, W ogó1n<>ści należy przyznać, iż woj
na i alkohol stwarzają olbrzymie zastę
py ludzi nawpół tylko zdrowych umysło 
WG. Ludzi, których nie można zamknąć 
w zakładzie dla chorych umysłowo, nie 
różnią się bowiem zewnętrznie od zdro
wych. 

Ale prędzej czy później pod wpływem 
silniejszego afektu, ludzie ci wyładowu 
ją swe popędy zbrodnicze w ten lub w 
inny sposób i dopiero popełniony już 

Migawki sądowe. 
-:0:--

Mimo to należy się mieć na baczno ... 
ści. -

Sanacja stosunków społecznych. ocz'l'l 
szczenie atmosfery z miazmatów afek· 
cyjnych, wpływ uspokajający prasy. mu 
szą iść w jednym rzędzie z działalnością 
prohibicyjną rządów, gmin i instytucji 
społecznych, a;by zatamować dalsze po
stępy przestępczości i zneutralizować jej 
wpływ rozkładowy, 

Cztery i pół miljona 
żołnierzy w Europie. 

S pO W i e d ź d z i e wcz y n y u I i cz n ej. blate'rd~:~r:Sz~aK~raet~~~~~~, ,,~r~~ó: 
Nie wiem czy to wypada rozmawiać 

z kobietą upadłą, a co najważniejsze, 
czy najeży do bon-tonu opisywanie tej 
rozmowy. ale ponieważ nie zawsze się 
robi to, co wypada - pozwolę więc so
bie rozmowę moją skreślić w migaw
kach. 

Spotkałem ją w sądzie. Była prostą 
dziewczyną z ulicy. Oskarżono ją o kra 
dzież. lecz sąd wydał wyrok unlewin
niaja.cy, gdyż wIna nie została stwier
dzona. 

Opowiedziała mi swe dzieje szcze
rze, bez ogródek, nie tając ani jednego 
wypadku, ani jednego słowa. 

- Rodzice moi pOSiadali piekarnię 
w Radogoszczu... Ody miałam lat pię
tnaście jeden z czeladników ojca zabrał 
mnie za miasto, rzekomo na wycieczl{ę 
na co zgodzilam się chętnie ... Poszliśmy 
w stronę Zgierza... Pamiętam było to 
latem ... Dzień był gorący... Mój towa
rzysz zaprowadził mnie do lasu i tam ... 
uwiódł mnie... Byłam naiwna i niedo
~wiadczona.... Potem nie pracował już 
u nas dłużej ... Lecz rodzice nie chcieli 
mnie zrozumieć... Uważali, że hańbię 
ich dom, że sprowadziłam nieszczęście. 

Wygnali mnie na ulicę ... Przez dłuższy rej wynikałoby, że w Europie znajduje 
czas byłam u ciotki w Warszawie, któ- się cztery i pół miliona żołnierzy linio· 
ra trzymała mnie niechętnie i po dwóch wych w pogotowiu bojowem. 
latach kazała mi szukać innego dachu Tak np. Rosja sowiecka posiada 
nad głową ... Wróciłam do Łodzi... Ro- 1,003,000 żołnierzy, francja 732,000, 
dzice nie chcieli mnie wpuścić do mie Szwajcarja (milicja ludowa) 500,000, 
szkania ... Mieszkałam u koleżanki - ro Włochy 250,000, Polska 250,000, tlisz
botnicy fabrycznej, która mnie utrzy- panja 240,000, Holandja 163,000, Anglja 
mywała ... Ale i ona straciła posadę - 256,000, Czechosłowacja 149,000, JugoA 

została również bez chleba ... Wyszły- stawia 130.000, Rumunja 125,000, Ore-
śmy wif,'c razem na ulicę ... Pierwszy ty cja 110,000. 
dzień tylko szlo trudno ... Nie mogłyśmy Niemcy (powinny mieć według prze 
się przyzwyczaić... Potem było już pisów traktatu wersalskiego) 100,000 
wszystko jedno... Dwa razy leczyłam . ale mają ich jednak znacznie więcej. 
się już w szpitalu ... Przed rokiem usi- Portugalja 30,000, Węgry 33.000, Szwe
łowałam popełniĆ samobójstwo, lecz cja 32,000. finlandja 30,000, Danja 27 ty 
mnie uratowano ... Teraz już mi wszyst sięcy, Austrja 21,000, Bułgarja 20,000, 
ko jedno ... Żyć, czy nie żyć - jeden dja Łotwa 20,000, Estonja 16,000. Litwa 1~ 
beł L.. Rodzice moi wyjechali" do Kazi- tysięcy. Rzecz oczywista, że utrzyma
mierza, piekarnię sprzedali... Nie wiem nie tak wielkiej masy wojska pociąga 
nic co się z nimi dzieje... Może już o za sobą olbrzymie wydatki. 
mnie ~apomnieli !... Do ponoszenia tych ciężarów przy .. 

DZiewczyna, otarła ł~y z oczu. czyniają się w Europie prawie wyłącz-
Na tern skonczyła Się nasza rozmo- nie Niemcy i Rosja, których imperjalf-

waj któ' d' .. t taka styczna polityka wieczna J!foźbą ciaty 
z z ZlW1 Się po em, że nad Europą 

dziewczyna uliczna kradnie? • 
Juris. 

I!BI _____ ... .". 

.. .... ; ......... e ....................... a& .. 
Kto teraz płacze? ... Odzie spotkacie łem podatek ... To mi dobre! ... 

teraz narzekania i łzy? ... Wszędzie sły Pół Rodziny musiałem go uspakajać, 
chać śmiech. opowiadałem mu wszystkie tragedje 

Spotkałem wczoraj naprzykład te- Szekspira, przypominałem mu śmierć 
go samego wujka. dziadka - nic nie pomogło, człowiek 

- Zapłaciłeś już podatek? - py- ten pękał ze śmiechu. 
tam. To jest właśnie nasze - signum tern 

A on nic mi nie odpowiada, tylko wy poris. 
bucha spazmatycznym śmiechem, za- Ludzie dziś już nie płaczą, nie robią 
tacza się jak pijany i śmieje się, śmieje. z życia tragedji. 
śmieje aż do rozpuku. Pękają ze śmiechu, toczą się po uli-

- Co ci się stało? ... - pytam nie- cach jak beczki, trzymają się za boki 
spokojny. ryczą w niebogIosy. 

Weźmy przykład z obecnych cza-
5ÓW. 

- Po ... po .. och, nie mogę ... Po ... da ~ Może ... może to pomoże? .. , 
nie mo~e!. .. Podatek!... Czy ... zapłaci- Bolski. 
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Czy zbiorowa sugestja ? .. 

Górnicy angielscy wykopali potwora. 
-o---

Jest to pół-człowiek a pół-zwierzę, mieszkające pod 
ziemią. 

Prasa angielska donosi o niezwy
kłem odkryciu. jakie uczynili górnicy 
w kopalni Coleford w Gloucerstershire. 
Odkrycie to brzmi sensacyjnie i po
wszechne Jest przekonanie, iż górnicy u 
legli zbiorowej SUgestji. 

Oto jak wygląda ta dziwna przygo
da: 

Górnik Leslie Jones, odrąbując bry
łę węgla, ujrzał w rozpadlinie skały po 
tworka o pół ludzkim, a pół zwierzę
cym kształcie. 

Stworzenie to, dochodzące do 35 cm 
wysokości, wyglądało. iście osobliwie. 
Głowa jego, nie większa od filiżanki do 
herbaty, miała kształt ludzkiej, oczy po 
siadały brwi i rzęsy, usta pięknie zary
sowane skrywały białe zęby, cera skó
ry była oliwkowa, a głowa pokryta kró 

tkim, czarnym włosem, natomiast rę
ce i nogi przypominały zwierzęce. Pal
ce zakończone były ostremi pazurami. 
Na widok człowieka tajemnicze zwie
rzę poczęło uciekać. Lecz górnik Leslie 
Jones rąbnął je łopatą i zabił. 

Kopacze byli tak przerażeni tym nie 
zwykłem wyglądem potworka, iż oba
wiali się go tknąć. 

Skoro po skończonej robocie opu
ścili kopalnię, zawiadomili o zajściu in 
iyniera i właściciela szybu. Ponieważ 
była już noc. przeto odłożono wyprawę 
po zwloki aż do następnego dnia. 

Nazajutrz jednak zabitego zwierzę
cia nie znaleziono. 

Zniknęło w sposób tajemniczy. G6r
nicy są przekonani, iż martwe zwłoki 
uniosły inne potwory. 

Nóżki paryżanek w pończochach 
świecących jak lampy. 

Na}nowszą modą paryską którą wy cze inne względy, dla kt6rych polecają 
myślili fabrykanci ku uciesze dam, są fabrykańci swój wynalazek. 

Nac)onallłcJ niemieccy-po wyborze Hlndenburga-nle mogą nasy
cit si~ swym triumfem. Ostatniej niedzieli zn6w odbywały się 

w Berlinie demonstracje student6w-monarchlst6w. 

Zegar przyszłości. świecące pończochy. Dama ubrana w takie pończochy 
W dzień niczem się nie różnią pozor nie potrzebuje oświecać schodów, gdy W I d f k l A wraca wieczorem do domu. Czynią to on yńskim izy a nym instytucie ngielscy I francuscy astronomowi t 

nie od zwykłych poJiczoch, natomiast jej pończochy, w sposób dostateczny, umi~szczono wie.Iki chronometr, który starali się już dawniej nasze obliczeme 
wieczorem rzucają różne światła; zale aby nie upaść na schodach. odmIerza czas me ~edług dotychczaso czasu przystosować do systemu decy-
żnie od upodobania damy. p' h' d k . d . wego podziału godZIn, lecz na podsta- mainego. W czasie rewolucji francus-

Sekret ich polega na tern, iż są prze onczoc y Je n~ pos!a alą okrop- wie zupełnie nowego systemu. Chodzi klej przez szereg miesięcy obliczano w 
pojone masą fosforową. ną wadę - kosztują bowIem 200 fran- tutaj o wielki zegar decymalny, które- ten sposób czas, ale system ten później 

k b kowC'ó " d go tarcza wykazuje nie 12 lub 24 go- zarzucono. Propozycja obserwatorjum 
Blask, który rzucają łydeczki o le- . z Je nak z!1aczy cena skoro koszt dzin, ale 100 jednostek. Doba podzieJo- w Greenwich, poparta prtez oJ:!serwa-

ce ma działać magicznie i przyciągają- tej ~y.mp~tyczneł mody pono~zą w prze na jest na 100 jednostek, oznaczonych torjum paryskie, odnośnie do zaprowa. 
co, lecz po za ta wielką zaleta. są jesz- waZa]ącel CZęŚCi tylko ... męzczyźm. ..ee". Nowa jednostka czasu "Ce", jest dzenia dnia dziesic;.ciogodzlni1ego, z0sta 

------ równa mniej więcej jednemu kwadran- Ja swego czasu przez miedzynarodową 
sowi. Ponieważ 24 godziny mają 96 konferencję astronomiczną odrzu,::oną. 
kwadransów. Nowa jednostka obejmuje Nowy chronometr ma być zwiastui,cm 
10 do "Ce" i 100 centi "Ce". Najmniej- zegara przyszłości takiego, jakiego so. 
sza jednostka według nowego Oblicze-I bie życzą francuscy i angielscy astrollC 
nia czasu, byłoby mili "Ce" odpowiada mowie.. 

Ryzykantów nie brak. 
i'iieco ze statystyki małżeńskiej w Londynie. 

Niedawno ogłoszoM w Londynie \małżeństw świeżo zawartych, w któ- jąca sekundzie starego obliczenia czasu 
~tatystykę małżeństw za rok ubiegły. rych wiek każdego z .. nowożeńców" -----
Wynika z niej, że od najmłodszych do wynosi przeciętnie 95 lat. A może ma
najstarszych lat trafiają się kandydaci my tu do czynienia z wypadkami "star 
do stanu małżeńskiego. czego zdziecinnienia"? 

Najmłodsze małżeństwo w Londy- Jeszcze ciekawsze są małżeństwa 
nie liczy razem niespełna 32 lat. Każde "mieszane". Dwóch młodzieńców (lat 
z małżonków ma zaledwie skończony 20 i 27) zaślubiło 90-letnie staruszki. 
1S-ty rok życia. Tak młode małżeństwo Trzech starców (lat 78, 81 i 83) zaślubi 
można sobie wytłomaczyć chyba lektu lo młode panny w wieku 15, 19 i 20 lat. 
rą Wedekindowskiego "Przebudzenia 
Wiosny" a usprawiedliwić brakiem 
wszelkiego doświadczenia życiowego. 

Alę, jak mawial pewien filozof, do
świadczenie niczego nie uczy. Dowo
dem tego fakt, że istnieje w Londynie 17 
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Maszyny do ... spania. 
Pewien inżynier angielski - pozie

lenieją z zazdrości amerykanie - wy
nalazł rekordową poprostu maszynę-, 
na którą uzyskał już patent, maszynę 
do zwalczania bezsenności. 

Maszyna ta wygląda tak, jak radio
aparat. Kandydat do spania, jeśli trapi 
go bezsenność, siada na fotelu, połączo 
nym z maszyną, naciska guziczek i 
wówczas maszyna wydaje w odpowie 

dnim porządku 12 promieni o różnych 
barwach. Wpływ tych barwnych pro 
mieni jest taki, że sen następuje nawet 
w wypadkach uporczywej bezsenności 
już po 10 minutach. 

nie ujrzeli, dostrzegli natomiast w od-, przed wiekami przez Krzyżaków. 
dal'i szarą wstęgę, w której odrazu po- W tem na jednej z maszyn, na któr~ 
znali Wisłę. Radość wezbrała im w ser jechała Mańka motor nagle przestał 
cach, .te oto po tylu ci,ężkich przej- miarowo turko.tać. Słychać w nim byłó 
.ściach oglądają znów swą rodzoną szarą nagle jakieś zgrzyty i gwizdy, aż wresz 
Wisełkę. W·krótce zresztą zniknęł.a im cie umiJlkł zupełnie. Nie było to nic nie
znów z oczu, albowiem w celu skróce- bezpiecznego, albowiem lotnik, zorjento 
ma drogi nieco zmieniono kurs i poszy- wawszy się odrazu, zatrzymał motor zu
bowano w prostej linji nad mazurskiemi pełnie i postanowił opuścić się na rie
jeziorami ku Warszawie. Jeziora te wy mię, aby ewentualne defekty naprawić. 
glądały z góry bardzo malowniczo. Widząc to, kolega jego, nie chcąc go wy 

Przez dwadzidcia minut nic nie było przedzać również swój motor ~atrzymał 
widać jak tylko olbrzymią równię z mnó i także Slplanow,ał na ziemię. Okazało 

Kryminalny ro m .'łns kinematograficzny. S'twem okrągłych jeziór, otoczonych wą- się wszakże, że naprawa motoru potrwa 
Samoloty mijały szybko przestrzeń, cięstwa nad siegessaule. Cały Tiergarten skimi skrawkami zieleni. Nic dokoła, tyl czas jakiś. Mańka zaś pamiętał,a, że jej 

dzielącą ich od Warszawy, jakby poże- wyglądał jak zielona plamka, okrążona ko jeziora, bagna i moczary. Leżały ni- "bardz.o zależy na pośpiechu". Dowie. 
rając śmigłem rnel:Illi.erzone kilometry. zabudowaniami, z ulic zaś nie było wi- sko p.od naszymi podróżnymi, cicho i spo dzia wszy się więc w pobliskiej wiosce, 
W niespełna pół godmny minęli już dy- dać niemal żadnej. Tylko Unter de.n Lin- kojnie i zupełnie nie znać było, że już gdzie się znajduje, zapytała, czy nieda
my i kominy, oznaczające zakłady Krup den, jako najszersza, uwidoczniała się je od dziesięciu lat, w głębi tych jezior gni lek o stąd do stacji kolejowej. Okazało 
pa, w okolicach Essen. Dawno iuż znik- szcze, poznać ją wzsakże było można ra ją trupy miljonowej armji rosyjskiej. Fra się, że opUJŚciIi się w odległości niespet
nęła z OCZ1.l wijąca się zakrętasami zie- czej dzięki kończącemu ją okrągłemu nek trącił Antka i rzekł mu: na trzech kilometrów od Mławy. Włościa 
lona wstęga Renu, m-inęli Halbnover i Paryskiemu Placowi oraz Bramie Bran- - Widzisz, jak to dobrze, że zwiali- nie okoliczni Z!godzili się chętnie do-
niedługo już ujrzeli pod sobą przecięty denburgskiej. śmy z pod Ruska z wojska, bo zamiast wieźć całe towarzystwo furmankami do 
wąziutkim paseczkiem Sz.prewy g.tołecz Po krótkiej chwili nie pozostało ani fruwać nad Łemi jezi.orami, gnilibyśmy tu stacji kolejowej. Wówcz.as Mańka, wy-
ny Berlin. śLadu i z Berlina. Wkrótce po zniknięciu a choć nam i teraz niełatwo, ale zaw- tłumaczywszy lotnikom przyczyn" swe-

To olbrzymie miasto wyglądało z wy z horyzontu stoHcy Niemiec słońce po- sze wolę tak, jak jest, niż służyć rybom go pośpiechu, przeprosiła ich, że uda '~ię 
sokości lotu ptaka, jak skład zabawek kryło chmury coraz gęstsze. Widać je na po'żarcie... w dalszą drogę koleią. Jednocześnie p() 
dziecinnych. Nagromadzone VI kupie ma było pod maszynami, nad i obok. Jedno Prz.efrunęli już nad jeziorami, a wte- dziękowała im serdecznie za okazaną im 
lutkie domeczki, robiły wrażenie minja- cześnie zaczął wiać silny wiatr. Aby 0- dy mów oczom ich ukal.ała się Wisła, grzeczność i pl'osiła, aby koniecznie za
turowych modeli. Ludzi zupełnie widać głabić siłę parcia wiatru , skierowano dro która od tej chwili miała już nie opu- raz po naprawieniu maszyn odwiedzili 
nie było. Ohowodowa kolej berlińska zaś gę nieco bardziej na północo - wschód, szczać ich aż do samej Warszawy. Mi- ją w Warszawie. Oczywiście adres, któ 
robiła wrażenie wolno pełzającej liszki. szybując w kierunku Gdańska. Po pół jali kolejno Malhorg, potem Grudziądz, ry im dała. był zarówno, jak i adres da
J t)lllko złocony dach Reichstagu połys- godzinie niebo znów się W)IIPOgOdziłO ' j w których bardzo malowniczo wyglądały ny komendantowi lotniska fikcyjny 
kiwał na słońcu oraz złota bogini zwy- tak że pasażerowie nasi nawet Gdańska mosty oraz mury forteczne, wzniesione' (d. c. n.) 
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Tłumaczył Lor. 

Dmfl 6 paŹ'dlzi'eliITilka 1885 roku w kan 
cehu';<i kom1sal'za pofHc,ji zj,awił się po~ 
rządn:-e ubrany mlodzńJenilec i oonaiJluł, 
Ż~ i'z,g.D zW1<erzchoilik rotm~strz Marrk Iwa
!lowi,ez KHlj,alllsOW z,ostał zamordowany. 

- Z k~m właŚlC'ilwi.e "oz.mawitam'! -
Lcupytat komi.sarz. 

-Na:zwilsko moj'e hrzmi Pes'kow. Je 
stem krewnym zaIJllOlraO'Wanego. 

KQ{misarz z lcil\ku polliJcjra:ntrumi Udcld 
silę do domu, gdlzie m{esz.n..a~ Kilti'j.ans.O'W 
i slw-i:erdzi~, c:o nas:tępułe: 

Drzl\v:i od sypialni były ~ikntęte, 
'klucz tkwił od w~ątrz. 

- Hm ... - pOtt11yś1a'ł k~z

morde'rcy w.esz'H chyba. pnrez oIkll'o. 

Policja wesma do ogl'oo'u, ddkąd wy
ohodlz.iły dkna 'Z SYlpilalni. OkntO zasłonię
te by}o Z!iJelICtIll\, stJorą. KJOOl;ec l$Jry był 
ni,eeo odchy~ony, d!aią.c mOŻll'OiŚć za;rze
nh do pokoju.. 

- Czy ktoś ~8Jdlał przerL dkn-o? -
pytał lkonnisa'I'Z. 

- Ktoby tam 9nJW za:głąda.ć, kiedy 
w'S'z'tscy drżą %Je sltr8lChu - oone!ld o
g!'oonik 

- Ach, Jl;I:rurku lwanowilozuJ - ne'kł 
komisarz, paJtrząc pnoez Okno do pdko-
.fu - mówiłem ci .mw~e - filie skoń
czys'z- N1,e słucnaJeś ~. ~yde na4. sta1\ 
musi się w ten S'p'OsÓ'b sk01\ozyćl 

- Dzięki Jeńremowj wykry11i'Śmy 
ibrcxłnyę - rzekł Peskow - dzmś ~ana. 

pl"'Zyehod.zi 0IIl dlO mnłe i ~: "Dziw 
ne... Nasz pan 'W ciągu całego ty~ia 
nite wywedq Zle swego poiloolju".. Zaraz 
w,pa.d:ła mi do gt.owy strasma m')"Ś1... 

- Bie:dol)'L - zl!iltował silę koml'Saa'z. 
- M\fia.ł 1edną wadę - za ba:r:dlzx> uganiał' 
się za k>dbretaml Stefanie!... - 2'JW'l'bcił 
się 00 pooli'cjanta - pÓ'jdrnile&Z lllatt'ych
mi.ast do sęd!Z'iego ~go i do kOOlen
damta por..cji. 

K'O'IlliISM'Z postawilł przed domęm Wal!' 

tę i poszedł dlo miJe.SlZ1kania. Peskawa l1a 

sz1dankę lrerbaJty. 
- TaJk ... - mÓW11 komli!sa~ rm:Y sto

lre - wiJdJrl prun ... Bogaty ~, szla
ehetny, dobry i 00 z nbego pQlZlostało7 .. 
Nlic ... Pil d'!lJŻO, Wli6CZ)'1ł sdlę po knajpa.~, 
bumbl-orwaB: z 1ca~ 4 teralZ go za
mOlrdowano .•. 

P,o uptywile dwóe'h god'Zi!n przytbył na 
m~ersce Wj'IP8.d!ku sędziJa ~lledJciy Milkolai 
• J etml()ł:,owi!oz t% se!Uetar.:tJe'11l swym S tu 

kowslkittn. 
- Czy to jest rpraJWldą?- - 'Pytał S~

<ima ś1Je:dcz;y. - Marka IWall10wicza • 
mOO"aawano? To nilem~we._ Widzia..
tem go w ze9'ZJłym tygodni:u ... 

Sę~ §tedczy '\W'aoz ze swym sekre
of:a'rZJem, komilSta.nem i komenda'I1tem J

llcji weszli do sypa.alnd.. 
Przy o'knille 9tIafło sz0I"oildoe łóż'ko. Po

dusz!ka l 'eżall:a na ziemi. N a n'ocnym st.(l,~ 

l1lku stał ZJetgar i prócz t~go rozrzucone 
były srebrne JlloOInety OTaJZ kaka U:l'atek. 
Komisall"L zajrzał pod łóżlk,o, łe<ez wa lnzł 
tam tylko Jci.Fka puS!Łych flrullo:rek od w6d~ 
lU ł stary ka'PeiLu9z. Pod stOll,ettl1 leżał but. 

- Gdrle jest Ma:r1k Iwaocrwb'? -
Uipytał Slelkretan. 

- Pl"osZ'ę się n1te nWesmć do ś1e,dtz
twa I - mll"utkn~ł sE(dzi:a - sp6jrz: pan na 
podłogę. Jest to dlru~i po,dlobny wypa
deok w mem t-yclu. P~ pall, pnn:e 
komendancie, zrum,ordowam1Je kt1lp'Oa Por. 
tr,etowa? Balndyci z.aanoraowali go i trup 
wyn~eślH prz.ez ,olkno. 

Sędzia zJbltżył się do okna: 
- Hm ... Nie jest zamknięte ... Wjdać 

wyraźnie śLa.dy :na ra1lliile... Ktoś wszedł 
prZ!e'Z o.kno ... 

- Na nocf!l.odz.e niema twdlnych śta. 

Anton, Czechow 

łk 
•••••••• 

lilii • 
Ilustr. St. Dobrzyński. 

dów --- lIze!ld SrukowsH n~e widać 
śh.du krwi ani stóp ludJxkkh. Znalazłem 
ty1ko W)'Ipal'oną zapałkę... Marr'k Iw~.no
wilCZ nie prul:i:ł papierosów i używał zapa
łel{ f.osf'or)'lC'Zllych, a t'o jest szwedz,ka za
pałka. T ę ~ę z,gl;lJbill Z pewnością 

mordlereal 
- Nons-ells -odparł sędria - za

miaSlt g!lJdanila gł:upstw spó·jll"Z p.an lepi~j 
pod Mżlko a1'ho le.pilej na pościJeI. 

Szukowslki spojnał na łó.żJko. 
- N~e wLdzę r6wn:ire'ż śLadu krwi. Na 

poduszce są znaki zęrbÓ'W. Kołdra obLana 
piwem. W polkojtl Jest jednak tylko jeden 
·bul!;. 

- NailElty więc przypuśdć, te, walka 
z morde:rcą nastąpi;ła w chwii, gdy lA· 

mordlowany ściągał buty. 

- Nonsens!.. Cluttm-y d() ogrodu I 
W ogroJ.zb ;i:~!ez.iono jeszcze dru'" 

but. Obok b'lh. widnia'ły jakieś C7e.nVQ

iIle plamy. 
SzukO'Ww OIbe!rzał dOIkładme plam y 

i zawyrottwwał: 
- Tu widać krew! 
W tym czasie p.rzys~edł r6wnd.et Je

.kan sądowy, który przykląkł na ziemi 
i potwil2.Tdl1::i~: 

- Tak.. to jest krew. 
~ Sądzę - rzekł Szukows:td - te 

m'Orde:rea cmalTę swą najpilerw ud.usi·ł, a 
następniJe w o~e udał mu śmierl rJ;~ 
ny ci:os nożem. 

- A but? 
- M6wiił.em W'laś<niie, że na.pad urxą· 

dzolltO w chwili, gdy Mat1k: IW8Jtlowic'Z 
ścią,galł buty. 

Po skorlcZlonem śle-d1z,twite wszySCy u~ 
cWii się d'o P esk·owa na śnh.danie. 

- To był na.pad rabunkowy - fZilkł 
sędzia, 
~ M~derSltwo pope~ ~aildś M'ysło

lp·ruta. Śwl,ad.czy o. tern s%'w~dzk,a ~apał. 
ka. Ta:k~e1 zapałtki używ:ałą tybko l'l!&zh~ 
rntel'igentnl. PraJWdto.podtO'bo·i.e był", łeb 
trzech, gdyż .M.a;rtk Iwan·()Wic'Z był bardzo 
sdilny, 

....... A ja s'ącłl:llę - rr..ekł ogwdni·k ..,... 
re z.bl"O.dnię p()pełnilt Nj,kola<s~a-,słu~3. 

i~'śni-e pan'a... On był ~a;?:drog;ny /) Aku,Jj
nę ... . To był kdbiledarz... AkuEłtld jest 

Nie 'pamiętam, proszę !lana.. By-
łem puj.a:ny ... 

- Zna'les AkuHnlę 7 
- Znrułem ... 
- Pa,n ci ją ~ahrał, co'! 
- Nie ... Na~p1Jerw pan Peskow. P.J-

teIn Marlk Iwanow1lCz, potem ... 
Pesk·ow zMa,cm nieco. 
- Musihmy s1'ę udać do si,ostry z,'l.mor 

dowan.ego - rZ1ekł sędlzia - mOŻe on,a 
tt8l0l udz:ileN ilnfOtt'llla,e}i. 

PoHcja zastała Marię Iwanownę. Hę
czą>cą po.d świę'ty.m obrazem. Gdy U')'na 
lit kome<IlJdJanta paHcji i k·omLs.ję śledczą 
- 1lb La,dIła... ' 

- P~szam ba.rdlzo - ra:clcl sę
dzia - wie pani chyba 00 nas tuŁaj spro 
wasdrriło... Czy m>O!!e l!.aJtn g~ni uclu-elić 
iln.formaeji w sprawi.ę zam..wrdowanin bra
ta?, .. 

- N1le~.. n11e powiem nt.c - ukryła 
tW8l'1Z rękoma:-- ni.c nme powiem o moim 
bracie ... 

Mania Iwa.noW'na f'o7Jpłakała się i 0-

puścilła po,kąj. 

PoHc1a wysrzł.a z miesZIkani:a. 
- Je·st rZJeCzą pewną - rzekł set re

taorz, ~ że w sprawę tę wm~es~a.ny ;est 
N~k()llas,zka i Peskow ... 

-- Nonsens - rzekł. sędzia - pa'nru 
się -OOiaje, że morderstwo popełn:iJli . 
którzy 4tlali Akulli:nę... Pan j2\ pneci-eL 
te.! znaL. 
~ Nte przeozę... Ona była u rn ntLe 

prze'z dwa tygodni,e gospodynią... Ale 
tej l'lIOCy. gdy poopełnfone 7)osbło mor-deT 
stwo, gra!łem z pa'nem w karly. ,. Nie mo
głem ",rięc p'OIpeł l~lić ID'ord:erstwa .. Ci dW3.j 
s.ą pewni... Ale gdl'z.:.e jest · trzeci?... Ich 
bY'~o napewno trzęch. dw60ch nie da~oby 
solblte ?! nin:n rady. JlJ'i, '"Vleml. .. Wia pa41 
kto był t.-zed? .. 

-- Da'; mi pan s!"okÓ'H'k ..,.... ob.ur~ł 
się sędzia. 

- To był.a kobi,eta ... ~ dąd11ąi dą.· 
lej SZUlkaws!ki - Maria Twao()wn l .. , 

- P ani'e , pan zwal"j.ował... . Pan jest 

chan' ... 
Mimo to ~ tego s.a:me:(o wb-:z,Q.TU 

Niiko,la.S'zka i Pesko.w z.ostaH aresz.Ło\.. a1I1i. 

wdową ... Nilk·olas-zka chdał się Z 111ą O'że II. 
nić, leoz pan wziął ją do s1.ęhle.. Minęły d;v.t ll tygodnloe. 

napewn10 jest ~na", Ona rzuciła na 
podłogę zapałkę ... 

- Daj pan spCAk6j ... To nie p,rawdal .. 
Zresztą jeszcze raa. p.rz.esłuchamy . ł'e
skowa. 

I wprowa,dzono węźnia do pOlko,ju" 
- Pa'n>be Peskowl .. Przyznaj się pa~ 

do wi,ny ... · Pan z.amordował MaiTka lwa- .' 
nOwhcz,a, co? .. Nire wykręcaj się panI .. . 
My j'Uż wszysst!ko wilemy!.. Ws~ystkol. •. 
Powiedz p8Jf1 tylko 'ja,k to było!., . \ 

Peskow sIedział na krześle. pU1trl..a\ 
tdz.iwionym wzrokiem i nie wie JL1.a ł co 
oopowiedzmeć. 

- Ja? .. Zamordowałem?. Panme sę
dlzi/o, pam:i.e sędzio ... 

- Witemy o wszymkiem... Pt'\,,:ed2. 
pan tylko, kt., uilp.alN zapałkę ... Kto za
patH Z3!palł:kę W pokoju zamordowa"lego! 
Słyszy pan ... Jeż,eH ~ię pan w tej chwili 
nLe przyzna, jutro mo,że być ; Ili z.a ' póź
nol 

Pesk:ow mi1r zał. · Odprowadzon-o go 
więc z pvwrotem (!'c więLieniJa. 

Nazaitflr~ sekretarz uda1 s.i.ę na mia. 
$to w celu oosz'\1kani'a sklepu. gdrt!e łpl"Z6 
dawan'o $ZWed~je zaJpałki. 

W pewnym sklepiku ozn'\;:niono mu, 
te są szweO!zki.e zapałki i że przed kUku 
dni/rumi tona k01'llllnd:!lint.s. policji kup~ła . 
k~1ka pudełek 

- Kto? - pyhl ~dz'wil()ny sekretarz.. 
- ŻOn,a komendanta policji - 00-

rzekł SlkłepDka-rz. Pani Anna Petrowna. 
Seokretan nałychnuast danió ... l o tym 

f.akcie sędziemu śledczemu , kt lry udał 
się do md.esz:kan:a komendanta pOilieii. 

ADIy]I!l Petrowna była sama w mi.eSlZ
katniu. 

- W imteniu prawa Za,PY't'lj~ -r- nek\ \ 
sędzia uroozyś~ - gdZIe test ciało 1\<\arr' 
ka Iwanowiozal 

- J adde dalio 1 ... 

- Pl"osz;ę powi-ed·:deć pra·wdę... Polio 
cja wi.e tuż O wszys'tki:em, .. Mark !wano.. 
wrcz z,ostał ~moTdowany i pan! wie, 
gdzie się znajduje jego da'łol 

Anna Petrowna uśmiechnęła się ' 

~ Sk,OTO o wszystkiem wiecie w ta .. . 
kim ra!Zie trudno! Chod kc ze mn- J~ 
kąpioel1owego pck; ,. - tam jest Mark 
IwanO'Wicz. 

Sęd'zi'a i sekretar-z uda:li się za ż()n~ ' 
I~omend.anta . 

Weszli do ciemne~o pokotu, gdzie no 
ściandre wisllała su'" ('oka półka. ' 

- Tam na tej półce - r~ekła Ann2l ' 
Petrowna. ' . 

Sędzia z.bliżył się do śdany. c'?;ło
wilek, loeżący na półce oddychał jes'zoze 

- Klo tu? - z.apytał sędzia. 
- Panie sędzio. co pan hl robi? -

Zirupytał człowi.ę.k . Ieżąc'y na p01ce. . 
~ Kto tu jest?! .. 
~ To ja ... Mark Twan>owlcz ... 
Sędzia zadrżał... Zimny pot oblał m~ 

cZlOIlo. . 
- Pan żyje?" Pan ... tyJe ~, .. ~·o pa~ 

tu wbL. 
~ Cz,e.go sj,ę pan dzIwi .. Wys-z,edlem 

sa·Me n0eą prze'z okno. żeby nikt n1c 
wid:z:hł i udałem się do Anny PeLTO'\Vt'ly .. , 
Młoda męż!l.Itka i ma sta:rego tnęża ... Po· 
łowę nc>cy spędziJliśmy 11 mn;~ w role
s'Zlkaniu ... a drugą połowę - tu W tym 
pokoju ... 
~ A zf1tpałka 1 
- Anna Pe1;rowna ją z.ap..tlih u mni~ 

Sprowacrz,oTIO więc NiUwla " kę, kt-'Jry Sędzia śled.czy sl'edz1.a'ł pTZy stf'ie t w 
$ęrhin wytarł chu·stk'l ;7.:.tO ledwo trzymał s1ę na no,ga:ch był howi~'m T)Tzeglą.dał papieiry w sprawie "Mnrka 

piiany. IIwa.nO'wic'z.a'" 
- Gdzieś był taj nocy, gdy .za!t1lOIl'- - DłacZlego pa'!l dle a'reśzf.r.wał M,arię 

dawano twego p&Ila? - ~!I.pyte.ł sędzLJ.. Iwanownę? .. -.,. pytał serkretarz - l>M 

- Dlaczeg:'l "nn 1'10 'l la d 'l. nani·,. et'>. 

&riQ'? - pyŁał Marli: Iw:vnowicz . - MOA 
że się napijemy wódeczld? .. 
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Lekka atletyka w Łodzi. 
Ł(,1ź rest bezsprzecznie miastem ni-e- zdi z'byt wile'lkieh rezultat6w, \'0 jednak 

s-pod,zd,a'nek w stylu zbliionym do ame- wykonywali oni wszystko Z zap.ałem i 
ryk.aal'skie-go. Wszystkie i wszelikiego ro- chętnie. SZlC'zególni~ sekcia pań. ktm-ą 
dJz;aju nCtW,ot ci , znaidtuJją tu do'syć htwo, w p1"ogr:ami,e troszkę p·o macoszemu po
a prz·eruewszystkiem zr;la'oznj·e łaŁwi-ej, tTliJktowano, wprowadziła swoimi wy-.:z-y 

1.:::=.=a=".="II=. 

Echa turnieju tennlsowego o puhar Davisa w Warszawie. 
-O-

I 

Łodzianin Steinert był najleps~ym graczem 
turnieju. 

Taka jest jednomyślna opinja tennisisłów angielskich. 
ani,żeN gd!zĆleil!1d:ziej łicznych Z'wole'Il'Ili- nami dużo życia i zainteresowania. W rozmowie z przedstawic~e!a.nU pra 
kÓw. W czasie, WZlglę·d'n1e w pon-e roku, Ni:estety tego nie można pO'Wiedzi-eć sy warszawskiej, członkowie an~ielskid 
w kt6rej gdlZ.j.eindlz:~j killlO'teatry świ>ecą o organilZacii. Starterzy. mając do dy- drużyny tennisowej. która ,t.,,,,~ l ... nTze
pustkami, w LodZli cieszą się niemal sIJ'oz-ycji poczęści marteriał n;('odpmded. ciw Polsce do walki o Davis-cup WYTa
ptt"zepełn-ienilem, natomiast w sztuce ży- ni'o prz-ygotowany, nudzili wpro~ł widza zili się z wielkim tlzn.ani~tTI o przyjęciu 
wej, pr:reciętnego todz.iM'l~na tylko eks- i denerwowali współzawodn. swoją bez- iakiego dom ali w Polscl' ze ::trony sfer 
rentryczność interesuje. radnością. Pomiędzy jedną a dru~ą czę- sportowych i oficialnych, chwaląc r6w-

Do ka-t,eg:oaj-i sztuk żywych należy 1>0 ścią, a nawet w j~dnej. pod'Zielonej na nocześnie bardzo dobrą organizację za
t'2Jęści lekka aHe<Łyka, wymagająca ooże- części - programu zbyt długie przerwy wud6w. 

się. korty Lawn-Tennis Klubu w Agry. 
~~h,. poni~waż jaJko oświadczyli. są zbyt 
shskle i dlartego me mogli rozwinąć na 
nich większej ruchliwości. 

Lowe nie spodziewał się w dniu ostat 
uim" że z Foersterem uzyska wynik 18:0 
'tV 3 setach, wynik bowiem taki jest bo
daj jedJ11Y w bistorji dotychczasowycb 
rozgrywek o pubar Davis'a. 

go pny~OItowwia, nile p.1"Z~dętp,ej role- spra:wi'ły, że cała impreza, która wmTl,a "Wyjeżdżamy, m6W11 p. Lowe, z Pod-
ligEl1!l1cfi dlo ,na:Leż)"tego wyrzyskania puez była trwać naiwvżej 3 godri rl'Y. ciąi!nęła ski z jak na jmil sz emi wspO'OUlieniami". 
krużruego poszczególnego ws.półzawodni- się żółwilIIl kroki~m przez 5 godzin. Wie- Przechodząc do oceny poszczegó1-
ka i zaJWo,c1ni'czkl swych zdolności {j·zy- rzymy, re brak podniety z wi.d;)~ni. był nych graczy zawodnicy /lJt1,gielscy ośw1ad 
czn~oC'h, a wzrąw-szy pod uwagę "pół- tu i~dnym z naiwa~nieiszych C'zyn nr.k0W, czyli, że za najlepszego z graczy polskich 
adamowy" względnie "p6łowi" strój nie ale trzeba pamiętać. że ci na w1Jowni. uważają p. Steineńa, któ1"7 jest wcale 
można jej i pewne.j cliOlZy e'kscentryczn ,- aczkolwiek nieIicznl, należeli do szeregu , niezłym taktykiem i dobrym technikiem 
ści o,dm6wbć. Sądząc z tych wszYt>tkkh, tych wdz.ów. którzy o j'le byli mł-odzi, sa- P. Foet"Ster przy CZęs1s2iYch spotka
pr.zyłocZlonych O'sbł.nilo f,a'któwl n.alexa- mi zechcą się w przyszłości lekkiei atle- niach międ'Zyna.rodlowych i popraiwre 
tOby są.dri,Ć, i.ż l,eiklkorutl<etyka winna być tyce poświędć, zaś i'nui PTagnę1i tam zna techni1ki mOoŹe się st~ wcaloe dobrym 

P. Lowe, kt6ry zna dobrze z 1rort6'\ł 
ZoaJgr.aJtl.iJczmych Kleinad'a, ośwtadczyn, te 
gdyby t~n gracz brał ud'Ział w grach re
prezentaąi polskie), to wyniki na ko
rzyść Polski byłyby znaoczi:1be le pSZle , 
gdyż jaJk uwa:ża, p. KI<etinadJ wszyst
ldch p o1ak6w, których on pOL'1ał w tur
niJeiju przewyższa znacZillie swoją klasą. 

n,ajukochańswm dlriJedęciem łodzb.nilIl.a . leźć godziwą rozrywkę i odrohin~ emo
Nilest.ety, &aJl,eko jej clio te~o. jest ona ho- ap, czego im tak ospale prowadzona im
wiem ob ecdoe , nilemal znienaw;rlzon n, preza ni,e mogła dostarcz-yć. TruCIlO wi~c 
allb.o zup~ł<D.ie nieznanym pasIerbem; trak będzie później wyma~ać. ażeby przrnai
tOlWana je'5t prawdlziwi:e po macos '.emu mniej ci s,ami znowu kiUka ~odztn na wy-

Ki- Łocltzi 'iaJk traktuje lekk'l 'e łączne nudzenie się poświę:i.ti. 
fy.kę? o ~ W 's2iYscyl I ci, którzy d .1hro- Niedomówieni~ orga?izac~ , ~od wzglę 

_~ . b' r si .. J'e'J służyć. i ci. dero rzeczy nowych. ntkomu nle7.l1lany<:h. 
ww'IlOO XO' QW'1Iąza l '< • kS" . kił 'łk 
kt6r tytuh nałożonego na nich obo- Jlli np." zezy plO rOla . na..zwany pl ą 
. _~! Z ,_.!!.l ch na~OITl1,"Ch; ~z.:1" ręczną i nic więcej ponadJto; by~~ błędem. 

W'l'ą-~u WST'OU swy z. " . . . dl b 
sz ch mas or()pagowan1e te~o podshv. o JliJk Sl~ bOWiem ok a zał,o, gTa ta,.po Ol 1ft 

Y ort' rl6w S!\ wil!1ni. zupełme w taktyce do gry w piłkę not-

goraczem. 
P. S'Z'Wedeglo ulZJ1am anglicy za sk,od

Cz.OOlego z powodu wi'e,ku. 
Na.jsłalbsZ'}"lIl, według zda:nia Godfree, 

był p. Kuchar. Anglikl)m nie podobały 

UdziJa.ł p. Klei..na dla w grze podiw6jnei 
'ze Ste1net'lbem byłb r niewątpliwie powo 
dem do zawziętej walki zanglilkami. 

W daLszych rozgrywkach anglicy naj& 
~ęcęj obawiaią się Australii, kU.rej p. 
Lowe prUlpowia,da zdobycie 1 miJefsca. 

Skład reprezentacji piłkarskiej 
Polska-Czechy · 

Cyll reprezentuje Łódź. 

na mecz 

wego sp u spo , . . d ną. z tą tylko r6żnncą, ż-e pHkę si.ę rzuca 
Mamy tu na mysh ostatnIe zawo Y 1 d' _.l, ' k' 'ast k ć Kapitan związkowy P. Z. P. inż. T. - Kucha - Bacz - Szabaklewicz·, za, . kb wzg ę me plJlul!l.J'e rę amt ZMm o.pa 

felkko.altleŁycz ne , u-rządzone. la y ~ pro· nogami jeoSJt hardZlo ładn.a i emocju'.,ują. Kuchar ustalił następujący skład repre- pasowi: Chruściński, Staliński. ten og. 
gram u wn:,oskow~ć należało na '/lekszą ca. Jej' zaletą i~ przedlewszys-fkieM zu- zentacyjnej drużyny pilkarskiej na mecz tatni został dodatkowo telegraficznie 
slkalę przez sekc~ę lekkoatletyczną \ K.

I 
pełny breik, występ11.'jąooj nagminnie w międzypaństwowy Polska - Czechy: ",,:yznaczony . zamiast Lotha II, który 

S. Jedyny, ~a~ł~zony ~a tern polu. ~ ub piłce nożnej brut.ailności i narażania się Gorlitz CyU - Olearczyk; Spojda - \me może WYJechać do Pragi, 
w naszem mlesCI·e zrobIł wszystko 1 Ja;- na ni.ebezpi'ecozeńsbwa. T.o td ."Szczy- Oeras - Hanke; Adamek - Przybysz 
ll.aileprej co do nieg~ należało. Zawo ',",' piórniaklł odpowiednio opisany pod 
poprzedziła, aczkO'lwl~k sk:O'~~a, a'l\~ wzgIędlem takJtY'ki i zarekLamowany, 
poważna reklama. b01S~0. btezme, s~o .. mógłby być wspan~a'łym wahikicm dla 

.-
C'znie i wi'ele im.nych. nl~zbęd't1ych, lak bl' .. -' h .. "ft·"'d·, h t pU Icz,n,osCl na na:>Lępnyc kU.,W'J' , -

np. przybory l~kkoatletyczn? u
W

r:-;'l1Y' lekkoaJtJletycznych, da,joe O'n bowiem mlk-

Udział Polski na międzynarodowym 
kongresie olimpijskim w Pradze. 

wa.ne są w naJlepszym st.anlle. (ga-. ~ 
_',_ ~ii i kOJffiisj1 sęc1zi'owski'elj wzięh u- s1lmN~ emocJl. . t g tym razem Na ostatniem posiedzeniu komitetu międz. kongr. pedagogiczno - sportoW) 
d • ł l dZ1e na tem poliU Mani i z(l.słu- 1e uczyruono e o . ' wykonawczego związku polskich związ w dniach 30.5 - 5.6 b. r. na 10 głosów 

zta u J ,jed'na;k wierzymy ż-e w prz-ys:dośc1 w~- k6w sportowych została ustalona lista stanowczych i dowolną ilość głosów dCl 
reni, z pre:resem ;.o..Z.~.A., p. t= stlIcie przytOC'Zon~ powyżej błędy zosta- polskich delegatów, którzy wezmą u- radczych przyznanych Polsce: pp. Br, 
n,a czele Pc.cS~~a ;o.~:)1:~ .~ w ~upet ? pu' ną u<sun~ęŁe, a imprezy lek'!<oatletyclll1E.' dział w posiedzeniach i pracach mię- Kowalewski, inż. Znajdowski płk. 05-
z.atem zda..wał'O'Oy SilJę ~ 1 re:>Ld . l·' . .. . l' d dzynarodowego kongresu olimpijskiego mólski tnż. Christelbauer, C~tnarowskl 
bHcznCJtŚć sp-eł:nLła r6wnid ciążący na P?s.ta'WlI~ne. O'l'ga:~!kza:Yln~e ,na O('bP,~WIIE' - w Pradze: 1) delegaCi na plenarne ze- maj. dr. Fuks Dybowski, prof. Wal. 00C' 

• ! C'J.-ł • . dn 'k' czejl n1lm pOlZ4lom1'e spv~ alą Się 1 11 pu 1e·zno- branie międzynarodowego komitetu 0- tei, dr. M. Orlowicz, K. Muszalówna I 
n';,ei o'h()!W'JJa. Ze'l{. Jw. o Się l e ,a met '.. l żyt .... t d' h 26 27 . 28 . M SI ') d I 

1 k M · Ił • SOl Z n,a' e :em 7Jt"OZJUJIIl1'enl.em l z.a1n el'e- Il'mpl']'skl'ego w mac , I maja r. . uzywan 4 e egacl' z głosem do· 
Tut za boiskiem w as u na" anll pl- F R k 

l
. . d sow.andern. r. oman.e. b.: ks. Kazimierz Lubomirski jako czlo- radczym, oraz w charakterze zastępcy 

jan.e tłumy, nawet pr:ooz po 1ICJę z i U - nek międz. kom. olimp., 2) międz. zebr. pp dr. H. Szatkowski, dr. St. facher, A. 
nością w ry':za.ch utrzymywanej k~de olimp. w dniach od 29 b. m. - 5.6 b. r.: Obrubański. attache wojskowy w Pra· 
drzewo miało tam po kilku nawet pod-' pp. Br. Kowalewski , inż.Osmólski, 3) dze płk. Durski i SemadenL 

pilerających go osób, a na wioowm zo1WO
d&w loe:kkoattletyczm)"ch pustki, lJaś w{rć 
ty-oh nmelic:zn)"C'h obecnych selUbOśĆ i a-

patla. 
Kto tu pon'Osl wilnę i komu ją by v;-

1'!łerWszym rz.ę.d!me przypisać nalężało, 
trudr.lo zga.dnąć. Jednakże por6w . 'ując 
choćby liczbę w9półzawodni!kÓ'W i arga
DtizaJCję z lkZlbą wi·dz.Ów, które o Zgrt'ZI', 

była mniejs,zą od tej pl'erwszei, winnych 
już mamy w gall'ści. Wyłani'a!ą si~ tu l 
smUJtne re·fLeks}e, że na wet Cl, ktorzy 
z tytU'łu swego wrz,ędu lub współ ,dzi,ału 
w za<wo,cla.ch p,a boisku zj,awić się byli 
mnusz.eni, nie przy;prowadzi1i z sobą, 
z maiłym tylko wyiątkrero nikogo. Jeże.li 
więc ci nie chcą, czy też nie potrafią 
służyć spra<wi.e, rak mo.źna cz,egoś w:p,cej 
w)"ma..gać od lud-zi z dalIa stojCl,cychl 

Pr:rechod:ząc z ko,lei do samych Z'.1.

wooów, stwierdzamy, że panu;'1ca :I.a w: 
d,Q<Wni Cłlpa1~ prreniosła się róWIl!ież na 
bołSiko i bieżn-ie. Wpuwdzi'e wszyscy 
Wl9pÓłzawo.dnk:y, acz,kołwie,k nie wvka-

W Turynie odbył się niedawno 
wielki międzynarodow" konkurs 
strzelania do gołębi. Pierwszą 
nagrodę w wysokoś. i 50.000 

Iir6w zdobył włoch Cirass~ 

Międzynarodowe wyścigi za wielkiemi 
motorami. 

Naznaczone n'a czwarŁe,k po południu \ bijąc NeŁtelbecka, Guignarda i Bouho. 
międzynarodowe wyścigi za dużymi mo- ursa. 
torami w Helenowie zapowiadają się Znany Już bardzo dobrze w Łodzi ho 
bardzo dobrze i wzbudziły w naszym Iandczyk Vermeer jest obecnie W bardzo 
mieśde wielkie zainteresowanie. dobrej formie, o czem świadczą jego o· 

Dobór jeźdżców jest dobry, Do star- statnie występy m. i. w Dortmund 19 
tu zobO'wiązani zostali przez S.S. ,U- kwietnia rb. w biegu o nagrodę stadjonu 
nion" Bordoni - mistrz dystansowy w którym przybył jako pierwszy do me· 
Włoch, Vermeer x mistrz Holandji, Er- ty, zwyciężając Brummerta, Menne ; 
xl'eben - mistrz Kolonji, i mistrz Euro- Paulusa. 8 maja rb. zaś w Kopenhadze 
py w jeździe za motorem - Stellbrink. zwyciężył w poważnych biegach bijąc 

Bordoni - jeden z nielicznych j~źd:t Frischa, Nielsena i Rostbel'ga. 
ców dystansowych Włoch międzynaro- $wietny Erxleben już w miesiącu kwie 
dowej klasy, który zagranicą zawsze zna tniu rb. na otwarciu seoonu S. S. ,Union" 
komici-e reprezentuje sw6i kraj i wobec pokazał sw~ obecną klasę. Erxleben z 
tego stale angażowany jest na wyścigi leaderem Hartwigem posiadającym zu
poza granicami swej ojczyzny. Pomimo pełnie nowy motor tym razem ponownie 
wielkkh trudnoIŚci S.S. "Union" udało stanie do walki o palmę pierwszeństwa 
się po wielu staraniach zobowiązać z Vermeerem. keórego na łódzkim to
jeźdźca Włoch do startu w Łodzi, Bor- rze w roku ubiegłym po twardej walce 
doni ostatnio zwyciężył w bardzo ład- zwyciężył w godzinnym biegu z powodu 
nych biegach In- L w Essen 10 maia r.b. niedyspozycii t\statnieg~ 
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lA l a c · e na Ory2YCh 'merYk~iCh instru~ 
RESTAURACJA i CodzIennie od godz. I ~ po poło do godz. 

5 po poł. wykwintne j obfite 

a·la-carte Codziennie od g. 5 po poł Łach słynnej ORKIESTRY GDA!'lSKIEJ 
• pod kier. A. FLATTAU. 

ul. Narutowicza 20. z 3-ch dań po zł. 1.50 - oraz A-la-carte 
po cenach NAJBARDZIEJ ZNiżONYCH. I k

· Wieczorem program z udziałem sił art. 

e df'ł o t.P' Kuchnia pod kier. znakomlteg'1 kuchmistrza 
~ 'lb p. MARJANA DOBROSZYCKIEGO. 

" 
" BIURO IHfORMUJI PRA~OWy[H " 

PIERWSZE W POLSCE 

" 
PrzyjmuJe wszelkie OQLOSZt:tłIA do gazet, jak równiet 

DZIAł. 

TI.UMACZEtłlA 

I redagowania 
Akt6w, Kore.pondencfi ł l p. 

W 6 językach 

Podania i Rekursy 
-DO WŁADZ

Skarbowych, 
Wojskowych, 

---_.--.. -. __ .................. -....... _~ K -Sx. 
DO REKL~M GAZETOWYCH 
CENNIKOW PROSPEKTÓW 
ldjecia tataor atklne di<l (elów reprodul<l.ył 
RYSUNKI. projekty. reklamowe 

pod kierunkiem 

H. KempińslUego 
Sądowych, . 

Administracyjnych 
i Komunalnych 

I wyaawrlicze wykonywll 

A.BO KENHAGEN 
&.ODŻ, Piotrkowska 100, Tel. 11'Zl 

przepiSu Je się na maszynie szybko i tanio If"EGIELNIANA 40 T E L E F O tł Y: 20 - 62, 
\" a po godz. biurowych 2 - 62 I 37-84. 

na wyplatel naitausz9 tenyl Innbnr~[I·n nnrodown 
Hałwygodniejszs warookil/UljnU U r; uy U lj D d 

Polecam dla pań: rótne jedwabie L i I I ci bało r. me . 
AZ 

wybitnych I znanych malarzy poJskiclu 
.Juljusza Kossaka AxenŁowicza, FałaŁa, Wodzinow
skiego Hofmanna, Wygrzywalskiego, Augusłyno
wicza i innych 

w piękne kraty, ryps, popeliny, szewło- ny i t. d. poleca 
ha płaszcze, gabardlny, bostony, towar amp ony, gran y, • [~~ I [ l 
ty, crepe de chlne, tafta, mesalina, cher- Skład papieru 1 materiałów 
mez, musellne delelne, Jedwabną po- '1.' h" 

tanio sprzedam, byle zaraz. 
ptlin~ pbmlennyC 

Dla panów: bostony, kamgslny, JW" · 
gabardlny spodnlowe, płótno białe, _ O Z n I c a 

Południowa 6 m. 6 11 p. front. Od godz. 11 - l 
i od 4 - 8. 

purpur, materacowe, zefiry, obrusy. bia
łe,. kolorowe, pn;eścier.dła. ręczniki, Piotrkowska 128. 
chusteczki, etaminy, bstysly, satyny, --------::-:::-:::-:::-::~ 

------------------- tiranki.- Gotowe damskie i męskie ko- I Dr. med. 
K:~d;;-Pr:s~~;~~~i:!:~:e~~to~:~aJ;~ f K n NI nR Dr. med. 

Sympatyczny ogródek przy 

Restaoratii "TIVOLI" 
Dr. med. 

ul. Przejazd J'ł l. - Telefon 26-30 L ~ry~ul~ki to InL:Ehó~yk~trBAsZKltł, I~. Kil U 'B~ł~ N 
al. KilIńskiego Hl 44. Tel 36-48 Specjalista chorób otwarty. Choroby skórne firma egz. od roku 1899. skórnych I wene-

wlosów. weneryez- Iycznyc" I włosów Południowa Nr. 23 

W· K t A t t ne I moczopłciowe Felczer Oablnet ROntgena telef.40-26. mnorem onter r JI Jan, (leczenie światłem I śwlatło-Iec:znlczy Specjalista chorób 

Oałałajek ze $piewaJlll pod Jtlero ... nlc- Lampa k .... rcow. ) a B R a M ~ W I [ l nI PlotrboVl,ba 1" skórnych l wene· twem Pana Mlenszykowa. I promlenlarrl \I • n.n Ił.. ryc7'1ych Leczenie 
Rontgea.. . róg Ewanglellcklej światłem (Lampa 

WeJ-s' el-e bezpłatne Zawadzka.NII 1 • . I Tel 29-45. kwarcowa) Przyj-
Telefon Nr. 25-3 1 narutowicza (Dzielna) 6 przyjm~1e: od 8-2 muje od 8 do 9.30,: 

Obsługa szybka l rzetelna. 75 Pr Illuj. od 9_~ 8 tel. 27-97 li 6-8. Dla pań od- od 4i pół do J:S w. 
"lod 6-ł codziennie azczeplenle oapyśwlete dzielna poczekalnia I",~ •••• 
Dla pa6 od 4-6 k.rowiAn"~. 073~8 od 5-6 pp. II 

Dziś i dni następnych 

.Podwójny 
1a-to aktowy wspaniały Drogram I 

MARY PHILBI 
zwana .StODKA MARY· w wielkim 1-io aktowym dramacie erotyczno.salonowYt:I1 p.t.: 

PIERWSZY POCAŁUNEK 
-- oraz -

LAUR LA PLA T 
pełna niewymuszonego wdzięku bohaterka filmu "Europa mówj o tern- w szampańskiej, 

tryskającej humorem j werwą komedji p. t.: 

"e CA A RO ZINKA" 
6 aktów huraganu śmiechu. 

Orkiestra symioniczna pod kierunkiem p. SYPNIEWSKlEGO. 

Cegł~h ar~" 48 
Cboraby s brna. In 
myme moczo~lclowe 
Len.enie SZtucznI' 
słońcem wyżyno
wem. Przyjmuje 

od 5- 8 

Dr. 

t~~un~w~hj 
Odaliska 42 

(Długa). 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od12-2 
do 2i 5- S. 

. RuŁynowana nauczycielka' ję
zyka francuskiego przYJmIe 

NA PENSJONAT 
W ZOPPOTACH 
na letnie. mies'ące kIlka panIenek 
w wieku szkolnym. Konwersacja 
fratlcuska i hiemlecka, opieka sta
ranna. Dr. M. LubIńska. Sopot y, 
Moltkestr 3-11. Skomuntkować 
się mozna bezpl"średnio hstownie, 
lub też w Łodzi telefonicznie 22~Z. 

Z powodu wyjazdu 

tanio sprzedam 
meble Wutke~o w dobrym stanie zt 
stołowego i panieńsldego pokoju (bla,\y) 
oraz szkło i plater. Oferty .. Mebl .. ". 

Lekarz-1entnta Ile n:u:n 
B. Marllus- !Ogłoszenla drobne 
Hu~~aumoWa 2 ~!t: u~e;:::~ 

• materacami do 
PIOtrkowska 51 'p tedania. Roki. 

TE 
cmska 2S 979 L 21-23. _, ___ _ 

przyjmuJe eodzien~ SPRZEDAWCZYNI 
nie prócz niedzilll zdo'na. obeznana 
i świ~t od godziny z bran!ą jedwabną 

3-7 po pol. 'ewent. manulakt. 
______ potrzebna. Zgłosi6 

Dr. się: Skład tow. jedw. 

R Ó i a n er ~~tk:!~k~' ~t~ 
Ch ~k' za 20 zł. tygodnio-

oroby . Orne, wo obtJmie po-
weneryczne j m?- sadę młody czło
czopł.cłowe. lec:~enre wiek (iu.) w biurze 
sztuczn~m słoncem lub w związku. Pi-

gorsklm. szt bie"le na ma. 
Dzielna 112 9. szynie. '" Oferty do 

Przyjmuje od 8~9 admiII. pod I. D. 
I pół I od 4-~. I 122-a 

Tel Nt 28-98. I 

--------------------------------------------------=-----------------------------------.----------------------------------------P t W Łodzi zł. 3.50 miesiecznie- Zamieiscowa 5 złotych O ł . ZWYCZA.JN/!.. II ~r. za lVlersz ,nil' no",)..,y In. Hr\) "" ,J ""Jlt. I r~:(j";l ~ IJ ~r •• ...Ien. mllm renumera a· mtesłecznie. - Zagrarllcą 7 złotvcli Irtiesiecznie _ g OSZenla' trowy ,n8 str4 szollltYl. iII~KR;)1.0(}J, "",)~st.\'I~: łJ ~r u ""er" I1IUllett<u,y eln. _łr • ItpO 
'. •• • • Z .. ~czynowe I .asluo. po te!f~Ole 10 zl Z.l1 elf 00..,. ,o) oroc. Z.I(ron. D łOJ oroc drot Z. ter Ullto ... e = = Odnoszenie do domu 30 groszy . dru~ o\(ioszen 4dminłstr. nie oaoo"''IId. )roon- 10 ~r Pou I lIVanie oracv ). ~r '''' 'Ialllnlels:e jP ~, 

E=\~prnn lIJ'ln[lOrny" I· Dnpuhll'ba" ł~[lnlłn Ił 1 ~~ II Redakcia I Administracia. PiotrKowska Nt ł'9. I' Godziny przyjęć. 'ed~kcjl ? -:-7 II O~loszenia kolorowe (mi: II LA Ii~~ VV t liii U il li ~ Teletony redakcii: 27.24, 36-43. 36-4~ - - po oot. Ręko)t)JIV meZarn:'lWIO- ntlnalna wIelkość ćw\;rc 
~ł __ .• . _ . f~ . ____ . __ • ___ =~ .• Tele on administracji 2J-H. - _ _ - I nych nie ZWI aca s ę. - .-. - slrony) 10J procent drożej. 

Z wydawnictwo .Republika· Sp. z cgt. odp. W. Polak.. Clclonkatnl .Republiki-, Lódt, P;ótrltowska 49. Tłoc~nia, PiotrkowS11 15; Redaltłor odp. Józef Burman. 
~ 


